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„Knchag bliźniego swego

Trzej księża wspólnikami
szefa bandy reakcyjnej

MAJĄCEGO NA SUMIENIU
52 mcrdersiwffl
i 130 napadów rabunkowych

Łódź, 1. Ul.
kt oskarżenia zaw'era potworne dane. Banda „Murata"
zamordowała 55 osób w tym licznych działaczy oświa­
towych, społecznych, politycznych, funkcjonariuszy
Urzędu Bezpieczeństwa, a także 15 obywateli nie zajmu­

jących się działalnością polityczną an' społeczną.
Ta sć.cna banda dokonała na przestrzeni dwóch lat ponad

130 napadów rabunkowych.
Wespół z hersztem bandy, Janem Małolepszym, na ławie

oskarżonych zasiedli trzej księża pozostający z nim i jeąo
bandą w ścisłym kontakcie. Księża ci podżegali do czynów
zbrodniczych, wskazywali ofiary i błogosławili bandytów idą­
cych wykonywać swe „zadania".

Proces ten rozpoczął się wczoraj przed Wojskowym Sądem
Rejonowym w Łodzi.

Księża, którym odczytany przed
sądem akt csuaiżenia -zarzuca

nie tylko moralne poparcie ale
i bezpośrednie podżeganie bandytów
do morderstw, to ks. Marian Lcscs,
proboszcz parafii Szynluelów, ks.
Wacław Ortotowski, probcczcz pa­
rafii Konopnica oraz ks. Stefan Fa-

rys, wikary parafii Ostrówek.
Przesłuchany jako pierwszy oskar­

żony ks. Farys potwierdził fakt

v.luzymyw: a kontaktów z przy­
wódcą bandy — podając, iż z oskar­
żonym Małolepszym zetknął się po
raz pierwszy w grudniu roku 1948,
kiedy obchodził wsie z tzw. „kolę­
dą".

W kwietniu roku 1947 doszło do

następnego spotkania z , Muratem"
w mieszkaniu jednego ze sklepika­
rzy we wsi Różyce. Doszło wów­
czas do zebrania, w którym ucze­
stniczył również członek bandy
Warszyca. „Murat" starał się wów­
czas nawiązać kontakty z innymi
bandami dywersyjnymi, które by
powiększyły jego siły. Ks. Farys nie
umie odpowiedzieć dlaczego wła­
śnie jego zaprosili bandyci na to

zebranie, a także zbywa milczeniem
pytania prokuratora, indagującego
księdza, dlaczego tolerował działal­
ność bandyty, mającego na sumie­
niu krew jego parafian i dlaczego
n'e tylko nie zawiadomił włcdz o

spotkaniu z przestępcą, ale udzielił
mu swego poparcia.

Ks. Farys zeznał następnie o trze­
cim spotkaniu z „Muratem", które
podobnie jak i poprzednie odbyło
się przy stele zastawionym wód­
ką. — Tym razem omawiana była
sprawa amnestii. W kilka dni po
tej rozmowie członkowie bandy,
którzy wyszli z podziemia zestali na

rozkaz „Murata* zamordowani. Ks.

Farys przyznaje, iż nie usiłował
skłonić Małolepszego do skorzysta­
ła z dobrodziejstwa »amnestii.

Zeznający następnie proboszcz
parafii Konopnica, oskarżony ksiądz
Wacław Ortotowski przedstawił o-

kołiczr.c.ści, które doprowadziły do
zamordowana przez inspirowaną
przezeń bandę „Murata" Antoniego
Płaszczyka, komendanta „Służby
Po’sce" na terenie parafii admini­
strowanej przez księdza. Ks. Orto-
tc.wski aktywnie występował prze­
ciwko tej organ zacji, wobec czego
powiatowy jej komendant wystoso­
wał do niego list, w którym w spo­
sób najbardziej uprzejmy prosił
o n’e’itrudnianie działalności Służ­
by Polsce.

Na to ks Ortotowski rozmawiając
« ks. Łososiem, o którym wiedział,
Iż pos:ada kontakty z bandą, pro­
sił go o spowodowanie zgładzenia
wspomnianego miejscowego działa­

cza młodzieżowego oraz jego żony.
Ks. Łosoś przekazał bandzie pole­
cenie i wkrótce po tym oddział
„Murata" spełnił częściowo wolę
księży mordując podstępnie Prasz-

czyka.
Ks. Ortotowski utrzymuje począt.

kowo, iż kazał „tylko" pobić małżon­
ków Praszczyk, ale w końcu stwier­
dza, że „być może kazał i zabić" —

Takie jawne okazywanie lekceważe­
nia życia ludzkiego przez kapłana
powoduje szereg pytań ze strony są­
du i prokuratora, zmierzających do
bezspornego ustalenia inspiracji za­
bójstw, które banda „Murata"
otrzymywała od ks. Ortotowskiego.

Oskarżony przypomina sobie, iż
chciał jednak spowodować zamordo­
wanie przez „Murata" działacza mło­
dzieżowego i jego żony. Pamięć o-

skarżonego „poprawia się" nawet
tak dalece, iż stwierdza, że chciał
nawet później cofnąć swą decyzję
zabicia obojga Praszczyków, ale ks
Łosoś utwierdził go w jego poprzed­
nim postanowieniu.

Trudno jest skwalifikowac postę­
powanie oskarżonych księży. Ci. któ­
rzy mieli być apostołami miłości bli­
źniego, sami profanują swą suknię
duchowną. Społeczeństwo polskie
ma prawo zapytać wyższe władze

kościelne, co uczyniły one, by tego
rodzaju potworne fakty nie miały
miejsca, by z nazwiskami księdza
Farysa, księdza Ortotowskiego i księ­
dza Łososia nie wiązało się słowo —

mordercy!

Potworna śnieżyca
wstrzymała hrahou/shie

tramwaje
Tłumy ludzi

gnały dziś do pracy

piechotą
Niezwykła zawieja śnieżna, która

szaleje nad Krakowem dziś od go­
dziny 5 rano, spowodowała szereg
zaburzeń w komunikacji kolejowej
i miejskiej

Wedle ostatnich wiadomości, u-

zytkanych dziś rano na dworcu kra­
kowskim, wiele pociągów daleko­
bieżnych ; lokalnych przyjechało ze

znacznym opóźnieniem, dochodzą­
cym do 2 godzin (Szczecin i Gdy­
nia).

TRAMWAJE STOJĄ
Ruch tramwajowy w Krakowie

zamarł koło godz. 6.45. Tłumy kra­
kowian spieszące do pracy zmuszo­
na były wśród zawieruchy śnieżnej
iść piechotą.

Ekipy tramwajarzy zmobilizowane

naprędce ruszyły po godzinie 7 na

miasto, celem uprzątnięcia torów
i uruchomienia komunikacji.

Prace przygotowawcze przy roz­
biórce fortu przy ul. Lubicz i budo­
wle drogi i linii tramwajowej „5“
zostały wstrzymane.

Trudności komunikacyjne po­
większą fakt, iż większość taksó­
wek nie wyjechała dz’ś na miasto.

Ostatnie wiadomości meteorologi­
czne wskazują, iż sytuacja ta nie
ulegnie większej poprawie w ciągu
dnia dzisiejszego. Od wieczora do­
piero mają nastąpić przejaśnienia,
idące od północnego zachodu.

Tysięczne masy

obserwowały
w ostatnią niedzielę
skoki narciarskie
w Zakopanem

NIK będzie walczył z nadużyciami,
marnotrawstwem i przerostami biurokratycznymi
NIK to Najwyższa Izba Kontroli

W dniu 1 marca odbyło się w Warszawie 55 posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego R. P. Posiedzenie otworzył wicemarszałek Barcikowski. Ja­
ko pierwszy przemówił dyrektor Biura Kontroli przy Radzie Państwa,
poseł Grubecki (SL).

Podkreślając doniosłość przedłożo­
nego Sejmowi Ustawodawczemu
projektu ustawy o kontroli państwo­
wej, uchwalonego przez Radę Pań­
stwa w dniu 25 lutego br. — mówca
stwierdza, iż dotychczas kontrola
nie znalazła jeszcze ostatecznego or­
ganizacyjnego i ustawodawczego
rozwiązania.

Po omówieniu dotychczasowej
kontroli przy Radzie Państwa pos.
Grubecki zaznacza, że przy równo­
czesnym współdziałaniu organów
kontroli społecznej i kontroli resor­
towej z Biurem Kontroli, a w przy­
szłości z Najwyższą Izbą Kontroli,
staje się możliwe wykonywanie roz­
szerzonych i nowych zadań kontroli

administracji j gospodarki publicz­
nej.

Wraz z projektem ustawy o kon­
troli państwowej zostały odesłane
do odpowiednich komisji rządowe
projekty ustaw:

1) O ratyfikacji umowy między
Rzecząpospolitą Polską a Republiką
Czechosłowacką o wzajemnym obro­
cie prawnym w sprawach cywilnych
i karnych, podpisanej w Wąrszawie
dnia 21 stycznia 1949 r.

2) O podwyższeniu i zmianie prze­
znaczenia grzywien, nakładanych
przez sądy dyscyplinarne izb lekar­
skich lekarsko-dentystycznych i ap­
tekarskich.

3) O pokrywaniu opłat w szpita_
talach, będących zakładami społecz­
nymi służby zdrowia.

4) O planowym rozmieszczeniu le­
karzy weterynaryjnych.

5) O zmianie dekretu z dnia 20
marca 1946 r. o podatkach komunał,
nych.

6) O zniesieniu Funduszu Obrony
Narodowej.

Kołchoźnik

członkiem
Rady Naukowej

MOSKWA (F). Rada naukowa in­
stytutu naukowo.badawc2.eqo agrono-
mi w Dniepropietrowsku wybrała na

swego członka znanego nowatora roi.
niclwa ukraińskiego kołchoźnika
Marka Oziernego.

Niedawno kołchoźnik Ozierny zo­
stał odznaczony nagrodą stalinowską
i tytułem bohatera pracy socjalistycz­
nej za wyb itne zasługi na polu pod­
niesienia zbiorów. Ostatnio Oziemv
ogłosił pracę naukową, w której
przedstawił nowe metody uprawy ro­
ślin.

Uczeni, artyści
i szarzy ludzie

popierają
stanowisko Thoreza

PARYŻ (P). Na imię sekretarza ge­
neralnego Francuskiei Partii Komuni­
stycznej Thoreza napływają w dal­

szym ciągu depesze aprobujące zaję­
te przezeń stanowisko. Znany malarz
Fougsron stwierdza, że artyści fran­
cuscy będą bronić pokoju. Równ'eż
największy francuski rzeźbiarz Gi-

monit 60'ldaryzu‘e sie całkowicie ze

stanowiskiem Thoreza . Analogicznie
ustosunkowują się do deklaracji Tho.
reza profesorowie. Sorbony Prenant
Wrech i Wyact. Mieszkańcy Pantin
i Abeville w swych depeszach piszą,
że Thorez wyraził uczucia narodu
francuskiego.

JAK TŁUM

francuski

„wita“
swoich ministrów

PARYŻ (P). Dziennik „Liberation"
donosi o niefortunnym występie mi­
nistra francuskich terytoriów zamor­
skich Cosóe-FIoireta w Montpellier.

Co-ste-Floret przybył spec;alnie na

defiladę wojskową. Pojawienie się je­
go na trybunie tłumy powitały okrzy­
kami: ,.Chcemy pokoju z Vietnamem‘‘,
„Precz z Ccste-Floretem".

Publiczność przerwała nawet kordon
policyjny, rzuca'ąc się na trybunę. —

Minister z wielkim trudem zdołał się
ukryć w swym samochodzie i wyje­
chał natychmiast pod eskorta zmoto­
ryzowanej policji.

Jak rząd włoski

szacuje
psy, koty i dzieci

Rząd włoski wyznacza 4.580
lirów miesięcznie na utrzymanie
psa, 3.000 lirów na utrzymanie
kota, a 1.820 lirów na utrzymanie
dziecka.

Wymienione powyżej dwie

pierwsze pozycje, figurują w

okólniku ministra Spraw We­
wnętrznych Scelb'y, który to
okólnik ustala wysokość kredy­
tów udzielonych organom policji
na utrzymanie zwierząt.

Trzecia cyfra reprezentuje wy­
sokość sumy przydzielonej dla
rodzin, posiadających dużo dzieci.

Podczas manifestacji w Rzy­
mie będącej wyrazem proicctu
przeciwko stałemu wzrostowi cen

produktów' pierwszej potrzeby,
cyfry te widniały na transparen-
eie.

Transparent ów jednak, został

sdarty przez policję.

Burze...

zawieruchy
powodzie.)

NOWY JORK (P) Gwałtowna śrre-

życa szalejąca nad Nowym Jorkiem,
sparaliżowała całkowicie żeglugę w

porcie oraz komunikację lotniczą.
Wielkie opady śnieżne zdezorganizo­
wały zupełnie ruch w mieście. Mu­
siano nawet odwołaj pcsiedizente Ra­
dy Bezpieczeństwa, ponieważ delegaci
nje mogli w żaden sposób dojechać
do gmachu, w którym odbywają silę
posiedzenia.

BERLIN (P) Z Frankfurtu donoszą o

gwałtownej burzy. szalejącej we wto­
rek nad Niemcami zachodnimi. Wsku­
tek zawalenia się kilku zrujnowanych
domów we Frankfurcie zginęło 5 o-

sób, a 4 odniosły ciężkie rany.

PARYŻ (P). Nad północno-zachod­
nimi wybrzeżami Europy — od Anglii
aż do Danii — szalała we wtorek nie­
zwykle silna .wichura. We Francji,
Belgi,i, Holandii, części Niemiec i na

wschodnim wybrzeżu Anglii burze
spowodowały w różnych punktach
szkody materialne. We Francji wi­
chura była szczególnie dotkliwa na

północy i na północnym wschodzie,
jak również w okręgu paryskim. Z

Alp północnych donoszą o obfitych
opadach śn!eżnych.

LONDYN (P). Wskutek gwałtownej
burzy powódź dotknęła różne okolice
zachodniego wybrzeża. W północnej
części Norfolku morze zalało kilka
wiosek rybackich, wobec czego m:e-

szkańcy musieli schronić się na szczy­
tach swych domów. Liczne pastwiska
znalazły się pod wodą. W Duwrze
woda zalała ulice i tory kolejowe. Na
molo runęły fale wysokości 20 me­
trów. U wybrzeży Szkocji wiele stat­
ków zarwało się z kotwicy i ceiadło
na mieliźnie. Burze i powodzie spo­
wodowały znaczne szkody materialne.

LONDYN (PAP). Tamiza wylała w

12 punktach między Blackfriars a

WeamfEctorcm wewnątaz Londynu.
Zagrożone s.ą bezpośrednie stare me­
tra Westmiinster Tempie i Black-
friars. Policja ostrzegła mtesrikiańców

południowego brzegu między South-
werik a Waterlco, że powirra być go­
towi do cpucziczanćia mfeMcań w ra­
zie niebezpieczeństwa. W późnych
gcdrainach popołudniowych porem,
wody w porze dopływu podniósł się
aż do tairaau Iżby Gmin.

Kardynał Innifczer

nic sią nie nauczył
od Mindszenty’ego

WIEDEŃ. Wśród demokratycznej o*

pinij austriackiej powszechne oburze­
nie wywołał ostatnio list pasterski
kardynała Innitzera,

W liście tym kardynał Innifcar wy­
raźnie usiłuje wpłynąć na kampanię
przedwyborczą i atakuje ruch postę­
powy, wzywając katolików austriac­
kich do głosowania na ugrupowania
reakcyjne.



Str. t .ECH 0“

Co pisze
prasa

ZAGRANICZNA
TYGODNIK „DEN GRUENE

AWiłkuAMEk'1 zamieszcza

list, wystany z Dżogjakiuty przez
oficera holendersk.ego, który o-

plsuje zachowanie się wojsk ho­
lenderskich w okresie zdobywa­
nia tego miasta i w następnych
tygodniach. ‘

Oficer pisze, że po zajęciu Dżog-
jakarty utworzono natychmiast
aparat policyjny na wzór gesta­
po, Zajęto wszystkie zapasy żyw­
ności i wprowadzono w mieście

system kartkowy. Karty żywno­
ściowe wydaje się jedynie tym
Indonezyjczykom, którzy wyrażą
gotowość współpracy z Holendra­
mi. Jednak do współpracy tej
zgłosiło się bardzo mało miesz­
kańców Iiżogjakarty.

W rejonie miasta wojska ho­
lenderskie organizują raz po raz

zakrojone na szeroką skalę eks­
pedycje karne, które kończą się
z reguły wypaleniem wsi i ma­
sowym rozstrzeliwaniem ludno­
ści.

Ekspedycje karne kosztują dro­
go Holendrów. Oddział, w którym
się znajduje autor listu, stracił
już ponad 40 ludzi. Nie wolno
brać nikogo do niewoli, a ran­
nych dobija się na miejscu. Wie­
lu znanych działaczy republikań­
skich rozstrzelano bez żadnego
wyroku.

Nie ma o czym gadać:
Podżegacze wojenni organizuj

sdrajców i renegatów
Rzymski dziennik „Republlca" zamieścił niedawno interesujący artykuł

na temat wykorzystania zbiegów i emigrantów z państw demokracji ludo­
wej przez WYWIAD AMERYKAŃSKI I BRYTYJSKI. Te wywad.v starają
się pozyskać nowych agentów m. in. za pośrcdniclr/em tzw. MIĘDZYNA­
RODOWEGO BIURA SOCJALISTYCZNEGO W PARYŻU.

Parę miesięcy temu zceganiizoweno
konferencję emigrantów z krajów
Wschodniej Europy, a na nitnajze
tej przewodniczył kierownik zagrani­
cznego wydziału brytyjskiej - Partii

Pracy — Denis Healey. Przedmiotom

konferencji była kwestia zjednocze­
nia poszczególnych grup ćmigóagc-
kich w organizacjach mających upra­
wiać dywersję i sabotaż w państwach
demokratycznych.

Innym ośrodkiem tego rednaju kno­
wań jest miejscowość Oberozoll w

Austrii, gdzie rezyduje eztalb wywia­
du amerykańskiego na Niemcy i Au­
strię. Tu również, pod amerykańskimi
auspicjami, odbyła się kenferenega e-

migrantów i ..przesiedleńców" z kra­
jów Europy Wschodniej. Obrady po­
święcone były sprawie zacieśnienia
kontaktów z 'owym „Międzynarodo­
wym Biurem Socjalistycznym" w Pa­
ryżu, w celu wzmożenia akcji szpie­
gowskiej i dywersyjnej w państwach
uniezależnionych ód zachodnich im­
perialistów.

Z tymi informacjami włoskiej „Re­
publiki" wiąże suę bardizo ściśle wia­
domość podiama przez agencję Reutera
z Waszyngtonu, że komisja Izby Re­
prezentantów rozpatruje obecne pro­
jekt ustawy przewidującej — w cha^
rakteuze specjalnej nagrody — „przy­
znanie praiwa pobytu w USA obywa­
telom innych państw, któnzy udzielą
wartościowych informacji agentem
centrali wywiadu amerykańskiego".

Według projektu ustawy, ccroicznie
stu takich konfidentów byłoby do-

umożliwia Wzrost produkcji
Podnosi się standart życiowy

narodu stu narodów
Siła nabywcza pienaądca uzależnio­

na jeot cd "ilości towarów, które moż­
na znrupić za pewną określoną su­
mę. Im niżrrae są ceny, tym Więcej
towarów można nabyć za tę samą su­
mę. Tym ciamym silą nabywcza pie­
niądza elaje się przeto większa.

Oczywócte, jeżeli mowa o zwięk­
szonej sile nabywczej rubla, koniecz­
ne jeot wzięcie pod uwagę cen

wszytakidh towarów,, zeikunywanych
przez ludność, a nie tylko pewne po­
szczególne rodzaje.

W chwili obecnej robotoik redrrie-
cfci lub urzędnik, może za tę eamą

płacę nabyć przeciętnie dwukrotne

tyle towarów, co przed reformą walu­
tową. Ozra-icna to, że s‘ła nabywcza
rubla wzrosła w dwójnasób.
PEŁNOWARTOŚCIOWY RUBEL

W czasie ostatniej wojny Związek
Radziecki utrzymał wartość środka o-

b i arowego‘przez to, że ceny najważ­
niejszych artykułów spożywczych o-

raz pirzemysłcwych, przydzielanych

purnozonych do USA, z prawem sta­
rania się o obywatelstwo emerykcń-
ekle. Proedotawlelel wywiodą USA, o„

beony na posiedzeniu komisji, wyjaś­
nił, że ustawa ma na celu „cdbrcoę
amerykańckich konfidentów przed re­
presjami-, po udz‘e"emlu puzez nich

cennych informacji".
Krótko i węeitowato echnnrtcteryzo-

wał pcwyżccy projekt ustawy prze­
wodniczący kemkiji Carl Vlneon, mó­
wiąc:

„Nie ma o ceym gadać: cirtste-

canie rzecz polega na popieraniu
szpiegostwa, bez względu na to,

jakich eiłów użyjemy. Jest cał­
kiem zrozumiale, że musimy mieć

coś do zaiofiancw.ania naszym

Z u-sit miarodajnego przedciiawkńe-
la amerykańskich kół rządzących do­
wiadujemy eię więc, że Ameryka ma

cilę etać przybraną ojczyzną ccpfegóty,
ziem‘ą, kloca przygarnia wcizelkżego
rodzaju szumowiny, -wyrzutków ludz­
kości, zdrajców właor.ej ojczyzny.

Usłyszymy może w niedalekiej
przycrafośoi, że o „ponętną" nagrodę za

wierną 6i>użbę, o której tak ezezerae

mówił pan V!nison zacaną clę ubiegać
różni Mikolajczycy, Zaremby, Na.gy,
Pepanki j iiimf, którzy zaprzedali cię
obcemu imperialbmowi.

Do cóż innego im pccootanie?

ludssości na kartki, pozostały na po-
alĆmle przedwojennym.

Jednccześnle z przeprowadzeniem
reformy p‘en’ężnoj w miejoce daw­
niejszych cen, ustalono nowe, jedno­
lite ceny detaliczne. Nowe ceny były
znacznie niżnze. niż uperoinie, prze­
ciętne ceny detaliczne. Zysk, jalcf. od­
niosła ludność przy obniżaniu pań­
stwowych cen' detalicznych oraz nrzy
przenrrwadnen/u relcrriy o‘enirżns'j,
wyniósł w 1948 reku 57 mllljacdiów ru­
bli.

REFORMA PIENIĘŻNA
UMOŻLIWIŁA OBNIŻKĘ CEN

Pomyślne przeprowadzenie reformy
walutowej oraz z-jlżka can, ogromny
wzrost podaży w handlu pańrtwcwym
jak ‘cż renwój handlu spół&tokziago
w miastach, wpłynęły w cpccób nie­
słychanie pomyślny na penom cen

ra rynkach kc’ctioźniczych ciraz han­
dlu cpóldiztotoz-igo.

W *roku 1948 produkcja artykułów
ped,stawowych spożycia masowego,
jak m. tkcnln baweWrnyoh, wzrorJa
w ©'cou-ku da r. 1947 o 24 nroceht,
prodiukcia nkóry i obuwia o 23 proc.,
pończoch i ekaroetek o 44 proc., jed-
r-ocneśnle wcrccła p-cAukcja cukru o

70 proc., masła — 45 proc. itd.

Ogólny rozkwit gospodarki ludowej
w ZSRR cmriz wrpert pncdtikcji artv.
ku'ów pl-trw-r’*'’ petrrebw, umcżlwTy
w kw’etnlu 1948 r. uczynienie drugie­
go kroku w kicnuriku cibniżer.fa pań-
eliwcwych cen dici'a’lcnnych d’a srore.

gu ertykutow żywncścicwyeh i prze-
myslcwych. Pnzyniorlo to ludności n,n-
we. 7inflczr.e korzyści Z końcem roku
1943 pnzicpirorroidrona została dalsza

i ztóęka cen dla nśóuych artykułów.

I

Obecnie rząd .r-r*r!srfęi zn.nr.vu b~r-
dro wWtńe obniżył ceny rozmaitych
artykułów.
SOCJALISTYCZNY WYŚCIG PRACY

W przeciwieństwie do krajów ksn.i-

taTolycanych, ZSRR w przeciągu krót­
kiego czrru osiągnął potężny rcijlcwlt
gospodarki ludowej.

PLENERO*FILM EOLSKI NAKRĘCA O”ECNIE W WARSZAWIE SCENY
WE PO FII MU „ROBINSON WARSZAWSKI"

Na zdjęciu Kurnakowicz z pistoletem maszynowym W ręku przed obiekty­
wem aparatu filmowego.

I

Naircdy nadizledkie, nailohnicne i
kierowane przez partię Lenna i Stali­
na, kroczą naprzód do nowych zwy­
cięstw. Aktywność robocza ludzi ra­
dzieckich znajduje swój wyraz w o-

bejmującym cały ZSRR wyścigu so­
cjalistycznym pracy, mającym na ce­
lu wypełń:em’e przed terminem pier­
wszego, powojennego planu pięciole­
tniego.

Wzrost wydajności, obniżenie kenz.
tów własnych produkcji, wykraczają­
ce poza ramy planu orcaczedrości, sta­

nowią podstawę dalszego obniżenia cen

artykułów masowego zapotrzebowania
oraz zwiększenia siły nabywczej ru­
bla.

Obniżenie cen zapewnia nie tylko
wzrost dobrobytu materialnego klasy
pracującej, lecz staracw.i również po­
tężny bodziec dla obnrienia kosztów

wlanych produkcji oraz polepszania
jakości i wyboru towarów.

Nowe stawki

stypendiów
dla słuchaczy szkół

wyższych
Pismem okólnym Mrarsteirstwa

Przemysiu i Hćkć&u ucitau.oe z>:r/.ały
następujące ncwe stawki stypendiów:

Dla uczniów szkół średnich 2.500 zł

miesięcznie;
dla słucha,czy Kumów Przygećcwa-

wczydh na wyir.ze uczelrie (pracow­
ników przemysłu bezpóainle uricpo-
wanych na studia) 5.000 zł mięs.;

dla słuchaczy roku wstępnego na

wyższych uczelniach 5.000 zł. mics.;
dla słuchaczy szkół wyższych 5.000

ził mieś.;
dcdiatek dla stypendystów żona­

tych. słuchaczy ećkół wyższych wy­
mienionych w p. 4—500 zł mlcs.

W wyjątkowych wypadach stawki

stypendialne mogą być pedwyżarotro,
jednak po każdorazowym uzyckeniu
zgody Departamentu Sz&oln’ctwa Za­
wodowego. Ministerstwa Przcaryclu
i Handlu.

i

w Kurytybie
w Brazylii
jest ulica Chopina

Obchód 100 nej rocznicy śmierci

Chopina zainaugurowany zosał w

Brazylii keneertami w rozgłośniach w

Rio de Janeiro, Sa0 Paolo i w 7 roz­
głośniach prowincjonalnych.

W Kurytyble tamtejsza Rada Miej­
ska uchwaliła nazwać jedną z ulic
mia-ta śmieniem Chopina.

Prasa brazylijdka pośwąca wiele
mielona rocanicy chopinowskiej.

Już niedługo
dzięki czeskim

pnkowaczkom
będziemy mieć

tanie i dobre

papierosy
KRAKÓW. W wytwórni Polskiego

Monopolu Tytoniowego w Krakowia

zrotaną w najbliższych dniach uru­
chomione nowe mcGzyny-pakowsczki
papierosów oprowadzone z Czeohcslo-

wacji. Maczyny te 6ą znacznie pnak-
tyazmejaze i wygodniejsze od dotych- .

czas używanych. Dzięki idh zoetceo-

wniniiu opakowane jert znacznie tań-
e-« j praktycznejsze, gdyż nie będzi#
się używać kartonu.

Jedna maszyna pakuje 400 tys. «at

papierosów w o:ągu 8 godzin pracy.
Wytwórnia PMT otrzymana dótych-

ca~s 5 mcozyn tego typu. W na.jbliż-
czym czacie nade; dnie dalszyah 7 ma­
szyn. Ich zastccowanie umożliwi Pol-
ciklcmu Monopolowi Tytoń‘owemu yry-
pucccaanfe wkrótce ma rynek nowego
gatunku tanich i dobrych papierosów,
pracznoczanycili dla świata pracy.

FINLANDIA

I zachwycona
mMA n«t ■ AM* M*aiiaaa*l>*

czarodziejem muzyki"JJ

St. Szpinalskim
WARSZAWA. Pianista St. Szpl-

nałski dał dwa koncerty w Helsin­
kach, odnosząc wielki sukces.

Pierwszy koncert pianisty polskie*
go poświęcony był muzyce polskiej.
Występ artysty poprzedził słowem

wstępnym wiceprezes Towarzystwa
Przyjaźni Fińsko-Połskiej, dr Arwld
Enckell. Po koncercie dzieci polskie
w strojach krakowskich wręczyły
artyście kwiaty

Prasa podkreśla doskonałą techni­
kę i bogatą skalę odcieni w grze
Szpinalskiego. Jeden z krytyków
stwierdza, iż jest on „jednym z naj­
większych czarodziejów muzyki, ja­
cy kiedykolwiek zawitali do Finlan*

i
i

ODCISKI, ODCISKI

Pewna panienka z Wieliczki

Tańczyła na balu raz walca,
Lecz mieła zbyt ciasne trzewiczki \
I dziś ma nagniotki na palcach.* \

„Krokodyl" słucha BBC
sią robi

audycje z Londynu w języku rosyjskim
(Tłumaczenie z radzieckiego pisma satyrycznego „Krokodyl")

Radziecki tygodnik satyryczny „Krokodyl’' przedstawia swoim czytelni­
kom parodię audycji BBC w języku rosyjskim, która to audycja, podob­
nie jak „Glos Ameryki" zalewa słuchaczy sowieckich rzeczywistych lub

domniemanych — potopem słów propagandy.
Oto jak maluje „Krokodyl" iskrzący się humorem, barwnymi kolorami,

poziom życia angielskiego robotnika.

SPEAKER: — Tematem dz>3‘ejecej
audycji jest bemcbcicie w Anglii. My
nie lubimy kłamać (słychać tłumiony
śmiech). Mlczeć! I nie chcemy ukry­
wać błędów naszego systemu socjal­
nego (ten sani uśmiech). Milczeć tam...

dziś więc cpictujemy, nie chcąc ni­
czego ukrywać przed wami, życie
bezrobotnego w Londynie. Mikrt/cn
•nasz jest zainrtalcwany w miesdka-

®liu rodziny... (śmiechy). Milczeć!... w

Saiesakaniu redziny Mr Ciacha, bes-

Scbotnego portiera. Oriecilujemy się,
t® bezpretensjonalne mieszkanie po-

siada li, przepraszam... 10 pclkoi. No

cóż, Mc ClarJke i jego rode-raa eą zmu­
szani wegetować w ciasnocie. Prze­
klęte bezrobocie!

Następuje kilka taktów beznadziej­
nej muzyki, która podkreśla tragizm
sytuacji, po czym speaker przedsta­
wia nam Mr Clarka, jego żonę, oraz
ich dwoje dzieci, Jakuba i Marię. Po­
między członkami rodziny nawiązuje
się rozmowa.

CLARK: — Jsetem bardzo zmęczo­
ny, cały dojeń cpędzlłem r.a szukaniu

pracy.

MARIA: — Jaki rainochód wnią-
łeś oicz,e. Forda czy Pacfcroda?

CLARK: — A jakiż mógłbym wziąć
biedne dziecko? Wlecz przecież, że

jestem bazooboiny.
ŻONA: Kiedy- Clark pracował,

mieliśmy 9 samochodów.
JAKUB: — Przesadzasz mamo., nile

■9tylko 8.
ŻONA- — To prawda Jakubie,

przez dyskrecję policzyłam rower.

Słyszymy rozmowy o warunkach

mieszkaniowych. Clark zapytuje żo­
ny ile właściwie mają pokoi. Ona mó­
wi, że zapommala j prosi syna, żeby
jej policzył. Jakub wylicza 9. Clark

konkluduje: „raczej ciasno", po czym
pros! o podanie jego ubrania wieczo­
rowego, sztywnej koszuli i spinek
brylantowych gdvż ma zanrar kan-

tyn"owaó poszukiwanie pracy.
SPEAKER: — W tei chwili przy­

szła do mreszkon:a C’ark‘ów młoda

dziewczyna, narzeczona Jakuba, na­
zywa się Masza Katarinowna, zaraz

oddafemy jej głos. Masza KOarinowną
zbDża się do mikrofonu. Masza fest
Rosjanką (mówi po rosyjsku prawie
jak rodowita Rosjanka).

MASZA: — Jestem Rosjanką Mam
18 lat. Młody Anglik, Jakub Clark,

(kocha mnie bardzo. Właśnie nie da-

że wpo-
tacn w

to> przyjechałam ze Zw‘ąciku Ra­
dzieckiego j mieszkam w Londynie
od trzech dni. Codcienrale no rę za­
graniczne pończochy. Czuję rię do-
eŁcaaile. W ogóle witizyc'jko jent
right". Używam zagranicznej kredki
do warg i czylrjm „Brlinli ally” (pu-
bF.kao'a rządu brytyjskiego w języku
renyjetem, wydawana na intencję
czytelników eowieckróh). Cudowne

życ'e! To jest to, o czym marzyłam,
będąc jeserre w pcwljalkach, kędy
mierokałam w Mrriltwle przy Kuźnin-
ckim Moście. Antyczny drewrit-ny
most, cały cnróchrteły trik,
dłam do wody. Nroywają ją
dą mneraZną Moskwy.

Potem murtałam zbierać
żelaza, ażeby budować żelazną kur­
tynę i rrnrawać odrzwia Nikróki i
nowe Wrota Czerwone. Pooa żeterną
kurtyną i tymi dwoma wrotecnś rie
ma nic w Mcnkwe. Nie ma nawet
kolei podziemnej (tu meoker prrzrry-
wa, zaznaczaj ąc, że Macza przsredraa),

MASZA: — Właściwe to jent kolej
podz:emna, ale tylko komuróM mają
prawo nią jeździć. Dlatego właśnie

przyjechałam do Londynu,
(Koniec audycji).

odpadki

Zaś pewien I-.-' .

— też g stres

tych —

(Ach. któż pcżałule ąo, któż ąoł—),
Że ciasne miał zbyt horyzonty
— też dostał nagniotków. - Na mózgu!

ER CIAPUTEK

ECHA ZAWODÓW O „PUCHAR
TATR"

— WJesa, wczoraj w Zakopanem
rozmawiałem z pewnym węgierskim
zawodnk em..

— No—ico?
— Nic... Tak — rozmawialiśmy set

bie..
— Debrze, ale o czym?
— .Wariat! Skąd ja mogę w‘edzi:6,

o czym. Przecież ja go w ogóle nie
rozumiałem!

*

— Słyszał pan, jeden z krakowskich

narciarzy zdobył wczoraj doskonali
miejsce..

'

— W zawodach o „Pucha' Tatr"?
— Nie. Na „Romans z wodewilu"!

*

— Czy pani jest miłośniczką MIT
ciarstwa?

— No, całego to nie.. Ale jednege
narciarza — to na pewno!
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Środa

Urodzeni w dniu dzisiejszym 6ą
spokojni, zrównoważeni, mają wielu
przyjaciół w życiu.

Z czego ta czekoladka?

Znane z dobroci są wyroby czeko­
ladowe ukazujące się pod firmą A.
Piasecki w Krakowie. Dużym uzna­
niem, szczególnie/ wśród młodzieży,
cieszą się małe tabliczki czekolady o

przystępnej cenie i w ładnych opako­
waniach.

Jest taki jeden gatunek spośród
tych małych tabbezek a mianowice
„czekolada deserowa mleczna", isto­
tce bardzo dobra ładn:e opakowana,
tylko nie wiadomo z czego zrobiona...

Bo napis na opakowaniu poucza i
zawiadamia, że czekoladka ta zrobiona
jestz czvstych susów-
ców". Ale któż zgadnie, co to są
nusowce?

Oczywiście, powyższe piszemy żar­
tem, wszyscy bowiem domyś’ą się za.

raz, że w grę wdał si ę tak zwany
chochlik drukarski, który zmieniwszy
„r" ha ,.s" z surowców zro­
bił jakieś enigmatyczne s u s o w c e.

Wiemy że czekoladka ta zrobiona
jestz „czystych surow-

byłaby tak smaczna. Ais obywatele
od Piaseckiego! Czy wolno tak nie­
dbale robić korektę druku na opako­
wanie. skoro tak dbale robi się to,
ćo jest w środku, w tym opakowa­
niu? Nieładnie z tymi „susowcami"
wypadło, bo czekolada naprawdę do­
bra...

— Cóż to pani taka zmartwiona?
— A, bo mąż ciężko chory, boję

się, że jak umrze to mi kcgoś d; kwa­
terują.

Zawiadomienie !
Zawiadamiamy, że Biura

WYDZIAŁU KOLPORTAŻU R. S. W. „PRASA“
DELEGATURY W KRAKOWIE

mieszczą się obecnie przy ulicy WiślilEj 2, 1 p.

Telefony: Kierownik 215-C5

Sokrotarlal 545-79

O’.-sł Zam-Jwicń
Reklama::! 532-13
i EkcpsŁycfa

ROZDZIELNIA PISM dla m. Krakowa znajduje się przy ul. Wlślncj 4

Dział prenumeraty — telsfen 537-tO

Dział sprzedaży kemisowbj „ 585-32
I

••

Czytajcie i prenumaruycfte *

DZIENNIKI RADZIECKIE
kwartalnie zł

283—
313—

233—
233—

99—

Izwicstia
Prawda

Trud
Komsomolskaia Prawda

Sswietskij Sport
riinna

Prenumeratę przyjmuje: R W.S. „Prasa", Wydzkl Kolportażu
Oddział w Krakowie, ul. Wiślna 2, I p, telefon: 544-75, 502-48.
Wszelkie zamówienia, wpiaty i korespondencję dotyczącą pism

radzieckich prosimy kierować na powyższy adres.

Katalogi na żądanie! Katalcgi na żądanie!

Pawła

Radosława

Najbiedniejsze dzieci szkolne

otrzymają zapomogi odzieżowe
Pierwszeństwo mają sieroty i półsieroty

Pewna liczba dzieci opuszcza naukę, najczęściej w okresie jesieni i zimy,
a to z powodu braku odpowiedniej odzieży, czy obuwia.

Nieobecność dzieci w szkole wpływa ujemnie na ogólny poziom nauki
nie tylko danego dziecka, ale i reszty uczniów i w wysokim, stopniu utrud­
nia pracę nauczyciela-wychowawcy.

Pragnąc przyjść z pomocą najbiedniejszym rodzinom, których dzieci uczę­
szczają do szkół, liceów ogólnokształcących ; zawodowych, Ministerstwo
Oświaty przyznało w ostatnich dn'ac!i kredyty pieniężne. Pierwszeństwo
do nich mają tlz'eci-rół-!cro y oraz w szczególnych wypadkach dzieci
i młodzież rodzin robotniczych, małorolnych chłopów i biednej inteligencji
pracującej.

. Kredyty te przeznaczyło Minister­
stwo m zckup i reparację odzieży
lub butów. Odbierający zapomogi ro­
dzice obowiązani będą do przedsta-
wieńia wypłacającym cdr.ośnych ra­
chunków, potwierdzających, że jedna
z tych rzeczy została zakupiona, lub

naprawienia.
Maksymalna wysokość świadczeń w

FILHARMONIA KRAKOWSKA

W piątsk dnia 4 marca br. o g. 19.15
odbęd—a aię

KONC3RT SYMFONICZNY

Dyrygent — dr Zygmunt Lct-oszcwski
Solista — Eugenia Umińska

(skrzypce)
W programie: Mozart — Symfonia
g-moll; Mozart —• Koncert skrzyp­
cowy ea -dur, Ravel — Dafnijfl
i Chloa, Bacewiczówha — Introduk­

cja i Kaprys
Bilety do nabycia w kasie Filharmo­

nii, Zweirzyniecka 1, II piętro.
Uwaga: Zamiast og oszonego na a-

fiszach II. Koncertu K. Szymanow­
skiego wykonany ze* tanie Koncert

Skrzypcowy es-dur
254k

Dalsza lista ukaranych
przez Spoi. Kom' Kontroli Cen

Społeczna Komisja Kontro’i Ce.i u_

karała grzywnami kupców krakow­
skich nie stosujących się o'o przepi­
sów prawnych.

Grzywną w wysokości 150 000 zł
ukarani zostali: Wawrzyniec Jastrzę-

51 wypadków odry
zanotowano
w pięciu dniach

W okresie od 20 lutego do 25 lutego
zanotowano 35 wypadków odry, gru­
źlicy 31 wypadków. Zachorowań na

płonicę zanotowano 9, na koklusz 6
na błonicę 5 na mumps 4, na tyfus
brzuszny 2 i na różę 1.

rocznie zł

1.132—
1.330—

1.132—
1.132—

33G—

ciągu roku na jedno dziecko bę.-jzie
osiągała wysokość 12.000 zł, a jedno­
razowy zasiłek dochodzić może tylko
do 6000 zł.

Każdy zgłaszający s.ię do funduszu

pomocy dla dzieci obowiązany jest
wypełnić kwestionariusz, który z ko-

W nowej £5pó|dzielni
przydzielono 64 mieszkań robotnikom

Spółdzielnia Mieszkaniowa przy­
stępuje do rozdziału 64 mieszkań, —

z tego 20 mieszkań otrzymają robo­
tnicy Państwowego Przeds:ęb!orslwa
Wierceń Poszukiwawczych, 10 człon­
kowie Związku Zawodowego Praco­
wników Budowlanych. 34 mieszkań
zostanie rozdzielonych między czTon-
ków Spółdzielni Mieszkaniowej bez­
adresowa.

W otrzymaniu przydziału mają
pierwszeństwo robotnicy znajdujący
się w złych warunkach mieszkanio-

biec (ul. Dietla 27) z*» żądane nad­
miernych cen, Jan'na Apostoluk (Kra­
kowska 37) za odmowę s.p zedaży
słoniny. Stanisław Kozioł (Grodzka
62) za ukrywanie artykułów sprzed*..
żv w celach spekuiacy'nych i M iria
Hausner (Karmelicka 10) za odmowę
sprzedaży szynki.

Grzywną w wys. 1CO.OOO zł ukarani
zostali: Józefa Lowas (J. Lea 17) za

żądanie nadmiernych cen i Słaniał iw
Plutecki (Meire'ra 22) za pobieranie
nadmiernych cen.

Grzywnami c l 5—75.000 zł Snolecz.
kupców za nieprzestrzeganie przepi­
na Kcm sja Kontroli Cen ukarała 51
sów.

i

Przed kilku dniami przed Sądem
Okręgowym Oddział w Bochni od­
powiadał w trybie doraźnym 18-lct-

»® dzień 3 marca

(czwartek)
na dzkń 2

Słowackiego godz.J.

19 „Ro-Stary (duża sala) godz.
wcdswLu”.

sala) godz. 19.15 „Lekkomyślna sio<

T.alr im.

skistiy".
Tca'.r

ftr.-.ns z

(msła
sli a".

Teatr

19.39 „10 wieczo.ów artystycznych".
Teatr Rapsodyczry (ulica Warszawska 5),

g' Jz. 19 „Pan Ta-eusz”o

19 „Trzy

Groteska godz. 17 . .Gęgorek" gcdx.

r.a dzień 2 marca

„Trzeci szlurm" gcdz. 15.45, 18,

: „Aleksander Newski** godz. 15.15,
19 45

. . Siostra lokaja" godz 16 18.
.Radziecka Ukraina" godz. 16, 13,

1545. 18 2015.

20
20.

20

Apullo:
20.15.

Gciańsk:
17.30.

Stłuką:
Świt- „I
Uciecha: ..Skaib ’

godz
Wanda: „Rudzielec * gedz. 16, 18, 20.
WarMawa: . Paganini god2. 15.30 17 45.
Wolność: ..Kulisy wielkie) rewii" rodź. 15.30,

18, 20.30 .

Kino Aktualności w sali kina „Sztuka \
Nrjno wszą Pc»'ska Kronika Firnowa, Śli­
mak winniczek, Połowy łososia, Ba.wan

śnieżny.
K’no —

‘‘

świetle codziennie'program aktua ności jak
wyżej. Godz.

n;£<lz4olę 11.30;

Otwłatowe. ul. Garncarska 1 wy

16.15, 17.45, 19.30 Poranki w

Wystawa prac Piotra Michałowskiego, Mu­
zeum Naiodowe, Sukiennice. codz:entr.e w

godz 10—14

Wystawa
ddw słowiańskich w M*lz?ńn Przem

Smoleńsk 9

Wystawa
styków. —

bezpłatny.

rzem'4 ta artystycznego naro-

Artvst.

codziennie od godz. 10—14

Zbiorowa E. Krcby Dom Pio
codziennie godz. 10—16, Wstęp

lei opiniuje wychowawca danej kla­
sy, do której dziecko uczęszcza, po
czym przedkłada do decyzji Komitetu
Rodzicielskiego, który przeprowadza
kwalifikację.

Zasiłki wypłaca kierownik szkoły
po uzgodnieniu z Komitetem Rodzi­
cielskim. Ewentualna wysokość 6umv
zależna jest od ilości potrzebujących
pomocy dzieci.

W chwili obecnej trwa rejestracja
dzieci i odbywają się specjalnie po­
święcone na ten cel zebrania Komite­
tów Rodciciękkkh. Z.całą pewnością
rejestracja zostanie zakończona w

ciągu miesiąca marca, tak, aby naj­
bardziej potrzebujący pcmccy rodzice

mogli otrzymać jeszcze - końcem

marca br. pomoc.
p.

wych. Wnioski będą rozpatrywane
przez Komisję Kwalifikacyjną, zło­
żoną z przedstawicieli P. Z P. R. i
O. K. Z. Z. oraz Zarządu Spółdziel­
ni. Mieszkania zostaną oddane do
użytku w dniu 1 do 15 kwietna br.

Wczoraj w lokalu OKZZ c-dbyło
się nadzwyczajne zebranie człon­
ków Spółdzielni Mieszkaniowej pod
przewodnictwem ob. Marka, na któ­
rym sprawozdanie z dotychczasowej
działalności i plany na rok 1049 zo­
brazował w referacie ob. Ziffer.

Na zebraniu poruszono sprawę u-

regulows.nla pożyczek państwowych
orr.n zatwierdzano regulamin przy-
dzlału mieszkań.

Spółdzielnia Mieszk"n:owa przy­
stąpi do budowy dalszych trzech
bloków. Po wykończaniu budowy o-

trzyma 138 mieszkań, które w l’sto-
padz'e
m'ędzy
dzielni Mieszkaniowej.

znów zostaną rozdzielone
robotników członków Snob

(IB)

Notatnik wojewóbxlri

Rabunek w bia’y dzień

Młodociani rabusi® kolejowi
przed sądem

do<mowy w opr. LudwS

(Kraiów): 9.10: „Opo-
A. Czaitk-OYAsklsgo (ode.
Audycja dla priud

Godz. 8 .00; Po.aSnlk
kt Szczepańskiego
•wieść o Chopinie"

2); — 11.43:

ezkoll; — 12 .45: Audycie dla wsi? 14.05:

Pogadanka sportowa (Kr); 14.45: Felieton
dr Stefana Morawskiego z cyklu: „Estetyka
marksistowska (Kr.); 15.30: Audycja dla
dzieci „Mówimy ze sobą"; 16.25: Tranami

s;a z Międzynarodowych Zawodów Nar­
ciarskich o „Puchair Tatr” w Zakopanem
(Kr.’; 16.30: ,Archipe'ag ludzi odayska-
nycłi", powieść I. A . Neverrly (ode. 11);
16.50: „Woda w organizmie”, pogadanka;
17 45: Poradnik językowy; 18.00: „Dla ka

żdego coś miłego", gra O kie-tra P. R . pod
dyr. S. Rachania i soliści» 20.45: Tiansmi-

sja z Międzynarodowych Zawodów Narciar­
skich o- ..Puchar Tatr” w Z^kcpenem (Kr.);
21 15: „Mizantrop" akt I i III Moliera.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr TarczUowicz Wła­
dysław, plac Dominikański 2, fet. 540 08.

We wszystkich innych nagłych zachorze
niath w nocy należv wezwać .ekarza dy­
żurne z Ubezpierzalni — teł 570»70

Dl ŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNE­
GO: Spółdzielnia Pracy .,Dentystvkau.ica
Krupnicza lla od 8-12 Wydawanie talo­
nów na sztuczne uzębienia.

DYŻURY APTFK: Plac Zgody 18. Floriań-
oka 15, Stradom 2 Retoryka 1. Wyspiań
skiegd 4, Rynek Główny 13, Łobzowska 20.
29 Listopada 17.

LIGA KODI2T ORGANIZUJE, przedpołudni®
wy i popołudniowy kurs kroju i szycia, oraz

trykotaretwa ręcznego.

Zapisy przyjmuje codziennie sekretariat Li­
gi, Karmelicka 51.

Kronika winadków

POŚLIZGNĄŁ SIĘ na ulicy łamiąc
prawą nogę Dudz:k Józef, zam. przy
ul. Dębowskiego 7.

71.:: 81 —

S Krakowa
SKARB NIE SKARB, ALE URZĄD
SKARBOWY...

— Raz, dwa, trzy... 23.
Dalej n:e mogę’ Nie do uw eizen a!
Liczę od początku. Krok za krokiem
posuwam się wzdłuż zakręconych spi­
rali olbrzymiego węża, podczas gdy
na biedną skołataną głowę sypały si?

gromy: hola! pan.e a do ogonka nie
łaska. My tu stoimy już od kRku go-
dz'n, a ten tak od razu chcialby.^

— Bardzo przepraszam — zw-óci-
łem się do herkulesowej budowy jego­
mościa. który przedstawia obraz skraj­
nej melancholii — czy ten ogonek
stoi za biletami na „Skarb".

— Nie! Tu jest Urząd Skarbowy, a

nie żaden skarb — odburknął napyta­
ny ocierając pot z czoła. Dopiero po
dłuższej chwili żałosnym głosem roz­
począł żale:

— Bo to upływa ostatni termin uisz­
czeni r/datku, ludzi huk, a tylko je­
dna k ^i. Tak jakby nie można było
uruchomić drugiego okienka...

Jakie nasuwają się zatem uwagi?
Z jedenj strony płatnicy winni nie

czekać na ostatni dzień, a z drugiej
strony Urząd Ekarbowy mógłby w te

dnie otwierać drugie okienko!
MAMUSIU TAK NIE WOINOt

w ,,jedynce'* jedz e kobieta, obła­
dowana tobołami. W siatce na kola­
nach trzyma dwie żywe, a raczej pół_
żywe kury. Biedne wymęczone ptaki
ma;ą otwarte dzioby, widać z pra­
gnienia, dyszą ciężko, oczy osłupiałe, ,

na wpół przymknięte.
Obok siedzi pani

z dziewczynką mo­
że trzyletnią na

kolanach. Dziecko

jest zacekawlone
ptakami. To natu­
ralne. Ale dziecko
jak dziecko —

do dzioba, potem a'owsadza paluszek ... ■l ,

oka, wreszcie zaczyna wyskuibywać
przez siatkę pióra, bo mu się podo­
ba'ą.

Matka przygląda się temu z po­
błażliwym uśm echem. Właścicielka
kur nawet zachęca dciedko i poćcu-
wa mu kury.

— Niech się ta dzieciok pobawi!
Zla to zabawa i źle czyni matka,

która na to pozwala. Dz:ecko, które

przyzwyczai się męczyć zw'erzęta, nie
będz'e dobrym człowiekiem.

ni Lesław Łączkowski z Łodzi

oskarżony o napad rabunkowy i
ciężkie uszkodzenie ciała. '

Przebieg rabunku ze względu na

towarzyszące mu okoliczności i sto­
sunkowo młody wiek bandyty
przedstawia się dość ciekawie.

W dniu 11 stycznia br. w Krako­
wie, do pociągu towai owego idącego
na wschód, wsiadło dwóch m'o-
d-.ieńców. Około godz. 10 rano po­
ciąg zbliżał się właśnie do jednej
z małych stacyjek przed Bochnią,
gdzie przechodzący przypadkowo
torami kolejarze usłyszeli jęki i
]—vki, dobywające się z wnętrza
któregoś z .wagonów. W momencie

zatrzymania się pociągu na stacji,
ws^craW csobrfey zeskoczywszy
z nasypu, usiłowali zbiec. Przeszko­
dził im w tym patrol stacyjny.

Jak się okazało, przytrzymani do-
konnłi w pociągu zuchwałego
bunku na osobie kolejarza V7ł. Na-
zimka. którego z pokrwawioną gło­
wą odnaleziono na platformie jed­
nego z wagonów.

Łupem rabusiów padły jedynie
butv koleiarza i jego portfel z kil­
kudziesięcioma złotymi.

Rany zadane NozJmkowi łomem
szczęście

dzięki czemu mógł on

stawić sie przed sądem i poprzeć
akt oskarżenia, wytoczony oprysz-
kom przez prokuratora.

Sąd Okręgowy po rozpatrzeniu
sprawy w trybie doraźnym skazał
Lesława Łączkowskiego ze wzglę­
du na jego młody wiek, jedynie na

5 lat więzienia. Drugi z opryszków
lG-letni, Stanisław Dąbrowski, stale
zamieszkały w Łodzi, odpowiadać
będzie przed sądem dla małoletnich.

Rozprawie przewodniczył s. S. O.
dr Zapała, oskarżał prok. Rękie-
wicz. (zjaw)

ra~

żelaznym nie bv!y na

•'śmiertelne,

Cśekawe cyfry...
W styczniu br. 993 osoby otrzyma.,

ło skierowanie do szpitala Ubezpie-
czalni Społecznej, w sanatoriach
przebywało C03 esób, a skierowanie

otrzymało da’szych 2E5 osób.
Lekarze - dentyści usunęli krako­

wianom 2.765 zębów i założyli 4.303
plomby.
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fżCffO spor^ou/e
Slalom panów przerwany

Sędziów odwieziono do szpitala -

iawodnikóu do kuiater
Burza śnieżna psuje szyki organizatorom

(Od specjalnego wysłannika „Echa')

Odgłosy akademickie
Na piątym piętrze czterech pianistów,

1 Na czwartym tenor, na trzecim bas,
Na drugim pięciu aż harmonistów,
Pod nimi skrzypek — wirtuoz — bas.

Mieszka tu cała rzesza śpiewaków...
Wyznam wam tutaj prawdę maleńką:
Że jednak budzą ze snu po-Kraków,
Chociaż śpiewają zawsze dość cienko!

STEFAN SENDECK1

Prześliczna pogada o gcdz. 8 rano

nie zapowiadali byc^nun-ej tego co

się wydarzyło we wczesnych godzi­
nach przedpołudniowych, a mianowi­
cie burzy śnieżnej, która spowodowa­
ła przerwanie zawodów.

Wprawdzie już podczas pierwszego
zjazdu Kowalskiej parowaóa letdka
zadymika, niemniej jednak elalcm pań
zcotał zakończony.

Zwyciężyła Mosercya (CSR) — 42,3
sek, przed zawodniczka, węgierską
Szendrodi — 43,8 sek., Wagnercwą
(CSR) — 44 sek., Kodelską (Polska) —

46,3 sek. i Zemlickovą (CSR) — 51
sek.

Sialem rozegrano na niebywale tru­
dnej trasie z Sudhego Żlebu r.ia Kala­
tówkach o różnicy 120 m. Kiugcść
trasy wynosiła 299 m. Na trecie usta­
wiono 35 bramek.
Beapcśreoao po tej kcEfcuinenieji roz­
począł się sialem panów na długo­
ści 42Q m. Różnca wzniesień wyno­
siła 145 m, bramek — 50,

flfarglt Cjwarttecki Gniazdo występku
(Powieść rysunkowa)

Mimo silniej wichury i zadymki
śnieżnej, rozpoczęło pierwsze zjazdy.

Szereg zawodników jak: Dziedzic,
Schindler, Ticzkov, Krajnak, miało u-

padlci względnie przewracało bramki.
Pięknie przejechał trasę Brcel (CSR)

oraz jego rodak Parma.

Gąslenica-Ciaptak zjeżdżając w do­
skonałym czasie, tuż przed metą za­
wadził o słupek chorągiewkowy, i
zamiast wstać i cd przedostatniej
bramki dokończyć bieg, wycofaj się.

W czasie zjazdu zawodnika bułgar­
skiego Tetfi.pewa zdarzył się tragicz­
ny wypadek.

Zawodnik ten pchany przez wichurę
przewrócił slup z napisem „Meta",
który uderzył w głowę sędziego Za­
łuskiego, tak mocno, iż ten nieprzy­
tomny upad! na śnieg. Drugi siup u-

derzył w plecy sędzinę Kowalczykową
powodując u niej pęknięcie łopatki
w barku.

Nieco wcześniej zawodnik bułgar­

ski Ticzkoy mijając metę udemzył
przypadkowo kijkiem sędziego Alber-

tiego w rękę, łamiąc mu palec.
Cała trójka sędziowska została od­

wieziona do szpitala.
Wypadki te, oraz burza śnieżna o

niezwykłym nasileniu spowodowały
przerwanie zawodów i odroczenie ich
do środy.

Według prowizorycznych obliczeń

pierwsze miejsce w slalomie zajął
Brcel (CSR) — 55.3 sek. przed Par­
mą (CSR) — 58.8 sek, Płonką (Polska)
— 1:G2 min, Dymitrovem (Bułgaria)
— 1:03,6 min. oraz Szlachzą-Danielem
(Polska) — 1:02,8 min.

Pclska - Węgry 8 8
GDAŃSK. Rewanżowe spotkanie

bokserskie Polska—Węgry, rozegra­
ne we wtorek w Gdańsku zakończy­
ło się ponownie wyntkiem remiso­
wym 8:8.

Orawia mistrzem okręgu
w koszykówce

Rozegrane we wtorek decydujące
spotkanie o mistrzostwo KOZKSS mię­
dzy YMCA a Cracovią zakończyło się
zdecydowanym zwycięstwem biało-
czerwonych W stosunku 33:19 (22:10).

Craco v.a zagrała w tym meczu b.
dobrze, wykasując świetną kondycję,
zgranie, a przede wszystkim celność

podań i strzałów.
Najsilniejsze punkty tej dirużyny

to: Ludzik, Laska, Pacuła i bracia Cie­
sielscy.

Koszykarze YMCA nie wyt.Tzymali
nsrwowo, nie b ąc w danym dniu
strzałowe dysponowana.

Punkty dla Cracovii zdobyli: Pacuła
i Ludzik po 8, Ciesielski 7, Laska i
O-.iriski J. no 6, Korcala 3, dla
YMCA — Lubelski 7, Mężyk 5, Wa­
wro 4 1 Niedźwiedzki 3.

Sekcja hokejowa GwaTdća-Wisła zawiada­
mia, że w dniu 4 marca (piątek) odbędzie
się zebranie cekcji w lokaiu własnym pczy
ul. Retoryka 1.

Hokeiści polscy trenują
na stadionie „Dynamo *

MOSKWA. Przybyła do Moskwy
drużyna hokeistów polskich, przygo­
towuje s ę intensywnie do rozgrywek
towarzyskich z moskiewskimi druży­
nami hokejowymi.

Pierwszy mecz hokeistów polskich
ze sportowcami radzieckimi odbędzie
się dnia 3 bm. na stadionie „Dyna­
mo".

Drużyna. polska, przeprowadził co­
dziennie na stiadcinie „Dynamo’' tre­
ningi wespół z hokeistami radzleaki-
mi, zapoznając się z ich systemem i
stylem gry.

P-oza tym sportowcy polscy zwie­
dzają Mcckwę, zapoznając się z jej
teatrami, muzeami itp.

W dniu wczorajszym sportowcy
polscy chroni byli na otwarciu „Spar­
takiady Zimowej", gdzie zeponnali się
m. in. z czołowymi łyżwiarkami ra­
dzieckimi. M. Szczakową, Z. Chcl-
wczewnikową, Żukową i Wałowe wą.

Popularny deuecnlik radziecki „Wie-
czernaja Moskwa" zamieścił wyw’ad
z kierownikiem ekipy polskiej cb.
Henrykiem Szembergiem oraz zdjęcia
z treningów drużyny potekrój w Mo­
skwie.

1. Inżynier Ryszard Kwieciński pra­
cował w wielkim tartaku w Niebylo-
wie, miasteczku na Dolnym Śląsku.
Powieść nasza rozpoczyna się w chwi­
li, gdy inżynież Kwieciński, po skoń­
czonej pracy, opuszczał tartak. Był w

doskonałym humorze, bowiem wyna­
lazek jego, który zastosował po raz

pierwszy własn e tego dnia — wy­
kazał niemałe zalety i naczelny dyrek.
tor wyraził inżynierowi uznanie. Wy­
szedłszy na ulicę —

2. inżynier szybkim krokiem skiero­
wał się ku centrum miasteczka. Tu na

rynku, w pobliżu kościoła, miał ocze­
kiwać go serdeczny przyjaciel, doktór

Bugajski. Zawsze punktualny doktór

czekał już na umówionym miejscu.

3. — Widzę, że jesteś w doskonałym
humorze, mój Rysiu! — powitał go
doktór.

— Zgadłeś! Mój wynalazek zdał
egzamin na celująco! Mamy więc nie

byle jaką okazję do wysuszenia butel­
czyny winka... Zapraszam cię do sie­
bie. Ale będziemy musieil sami zaba­
wić się w kucharzy i lokajów, gdyż
moja, córka wraca z Zakopanego od
wujostwa dopiero za trzy dni, a nasza

stara pomocnica domowa, Andzia,
wyjechała na pogrzeb wnuczka.

—■Gratuluję ci sukcesu, wynalaz­
co. i chętnie przyjmuję zaproszenie.
Zobaczysz, jaki ze mnie znakomity ku
charz! — odparł doktór, ściskając mo­
cno dłoń przyjaciela.

■4. Inżynier Kwieciński mieszkał w

willi poza miasteczkiem. Czekał ich
dłuższy spacer. Ale ponieważ wieczór
był piękny, szli raźno, rozkoszując się
świeżym, wiosennym powietrzem. —

Zmierzchało. Inżynier z upodobaniem
patrzył na małe domki, ukryte w sta­
rannie utrzymanych ogródkach.

— Jakie to ciche, miłe miasteczko,
ten nasz Niebytów! — powiedział sen­
tymentalnie. — Nawet wojna nie zo­
stawiła na nim żadnych śladów. Tak
tu spokojnie, nic się nie dzieje-

Zaledwie wyrzekł te słowa —

gdzieś w oddali rozległ się przejmu­
jący krzyk...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Eokserskte
irfstrzcstwa Ckr. krak.

W dniach 4—6 bm. w Hali Ośrod­
ka Kultury Fizycznej przy ul. Zwie­
rzynieckiej odbędą się indywidual­
ne m strzestwa okr. krakowskiego
w boksie.

W zawodach tych wezmą ud-iał
pięściarze wszystkich krakowskich

drużyn bokserskich, a więc: Cra-
covii, Garbarni. Grc-bli. Ko-cny,
Olszy. Wawelu oraz Gwardń-WYły.

Wpiątek 4bm. o godz. 1839od­
będą się wa’ki eliminacyjne i

ćwierćfinały, w sobotę 5 bm. o godz.

Komunikaty
WYCIECZKĘ NA LUBOfl, punktowaną do

Odznaki Górskiej P. Z. N. (prowadzą p ro

downicy P. Z. N .), organizuje S. Narc. ZS

„Gwardia-Wióła" na niedztolę 6 marca. —

Wyjazd koleją z Krakowa w &ołxxtę 5. III .

o godz. 23.45, powrót z Jordanowa 6. III .

<o> godz. 20.02. Zbiórka uczestników w ioka*
lu przy ul. Retoryka 1, w czwartek 3. III.
o godz. 19 w Tamach zebrania ogó.ncg®
Sekcji Narciarskiej. Obecność na tym ze­
braniu wszystkich ubiegających się o Od*

zn-akę Górską P. Z . N . jak również wszyst­
kich zawodników konieczna.

Dnia 11 marca br. odbędzie się w lokalu

własnym przy ul. Smoleńsk Waine Zebrani®

Sekcji Tenisowej ZKS MCracovia'‘. Począ­
tek Żebrania o godz. 18 w pierwszym ter*

minie, a o godz. 18.30 w drugim. Obecność

wszystkich członków sekcji obowiązkowa.

(XXXIV)
Są kryształy na stole, a mandolina w powietrzu, i pa­

nowie, nadskakujący pani Simonidze, i góry, błękitne je­
ziora, zabawki z malowanego drzewa... choć o ojczystym
kraju z szybami nafty i o ojcu, mężczyźnie z czarną brodą,
wie tylko tyle, ile opowiadają żółknące fotografie, które

matka trzyma w perskiej szkatułce, Katarzyna, jak Helena

Mercurot, jej starsza siostra, zachowała stamtąd to gołębie
gruchanie w wymowie, które sprawia, że,w miejscu publi­
cznym ludzie się obracają zdziwieni. Lubi ona, przez pewien
zły gust, nadawać sobie pozór awanturnicy przy swym

sposobie zachowania się obrażonej dzieweżynki. Przy-
porrrna ona typy z czasów pocztówek wiedeńczyka
Rafaela Kichnera, gdzie półdziewice kameowe na zło­
tym tle wydmuchują kółka dymu, zrywają wiśnie nagimi
ramionami. Majorowi Mercurot udało się oduczyć żonę od

papierosów, ale musi znosić batszarisy swej szwagierki, na­
wet przy stole, nawet gdy tam jest któryś z jego podwład­
nych, jak porucznik Desgóuttes-Valeze albo Regis, albo Saint-

Juran.

............ r. .. .........
—*

......

Los Piotra de Sabran nie przejmuje zbytnio panny Simo­
nidze. Mówi, że jeżeli w tej historii jest jakaś ofiara—to pani
Brunei, która jest podobno bardzo piękna, a w dzisiejszym
społeczeństwie wszystkie kobiety to niewolnice i trzeba trży-
mać ich stronę w każdej okazji.

Major zwraca uwagę, że ofiara prowadzi dom na wielkiej
stopie i koniec końców dzieli z mężem owoce lichwy, ale

Katarzyna trochę się gniewa. Skoro to jest jej mąż, jest jej
pan, a wy wszyscy jesteście jednakowi, gdy idzie o rzucenie
kamieniem na kobiety, one nie są solidarnie za was odpo­
wiedzialne.

Ręka pani Mercurot spoczęła na dłoni majora, by milcząco
zaprzeczyć słowom siostry.

— Zapewniam panią, że Diana Brunei nie jest interesu­
jąca. Przede wszystkim jest blondynką, a poza tym mówią,
że prócz męża (i Dorscha, jeśli wierzyć majorowi) utrzymuje
stosunek z Wisnerem od samochodów...

— Więc cóż z tego? Oto typowe powiedzenie mężczyzny!
Czy Wisner jest mniej interesujący, ponieważ utrzymywał
stosunek z panią Brunei? Potworna nierówność! Od razu

widać, że wy jesteście tylko wojacy!

Major nie znosi wypadów swej szwagierki, ale wie z do­
świadczenia, że na nic się nie zda chcieć im się sprzeciwić.
Patrzy z tkliwością na Lenoczkę, tak odmienną,

Helena Mercurot, o cztery lata starsza od siostry, nie ma

już jej świeżości, ale można ją przenosić nad Katarzynę. Jest

wyższa, pełniejsza. Porucznik Desgouttes-Valeze po prostu
jej nie widzi.
“widział Katarzynę wszystkiego pięć czy sześć razy w ze­

szłym roku, rozmawiał z nią raz jeden tylko, na jakimś ślu­
bie, ale to, co ona mówi, pociąga go nie mniej od tego, czym
ona jest. Tak przynajmniej sądzi. Moralnie jest ona przeciw­
stawieniem kobiet, które znał, młodych dziewcząt, kokotek

z Saumur, żon przełożonych. Wszystko w co wierzy, wszy­
stko co szanuje, wszystko czego się nauczył, ten oficerek,
Wychowany w kolegium Stanislas, ona wykpiwa każdym
słowem i wzgarda jej pięknych nozdrzy zbija Fernanda
z tropu przy wszystkim, z czym on sam się odezwie. Czuje
się wobec niej jak prowincjusz. Perfumy Guerlaina, którymi
jest nasycona, są dlań zapachem Tyflisu. Dziwna swoboda

jej mowy wywodzi się z pewnością z sadów Tysiąca i jednej
Nocy. Ten feminizm nawet ma dla siebie usprawiedliwienie
w pochodzeniu z Azji, przy czym Fernand ani przez chwilę
nie zastanawia się, ile w tym może być z paradoksu. Gruzin-

ka, to słowo ma dla porucznika piękno zadziwiające, jak
Katarzyna. Wyjaśnia sobie naturę Katarzyny, myśląc: „To

jest r.ietschear.ka!“.

Mercurot zdołał skierować rozmowę ąa temat wydarzeń
bałkańskich. Rozmowa o charakterze wojskowym, która usu­
nie kobiety. Ba! Katarzyna szybko potrafiła przerwać majo­
rowi i teraz chodzi o strategię w Macedonii, o możność lub

nie utrzymania się na linii Wardaru! Wysławia tym głosem
spoza Arabii, który jest niby śpiew operowy dla młodego go­
ścia, robotników bałkańskich, wszędzie strajkujących na znak

protestu przeciw wojnie. Zdaje się, po raz pierwszy widzi

się takie zjawisko, i jest Bułgar, niejaki Sakasoff, o którym

Katarzyna mówi z błyszczącymi oczami.
Cdn.
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